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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The Tim es 241V,  donosi w korespondencji z 
W arszaw y o za targu  pom iędzy opozycją a m arszał 
kiem  sejm u z pow odu porządku  dziennego sesji n a d 
zw yczajnej.

The T im es 25.IV, w korespondencji z W arszaw y 
donosi o złożeniu p rzez opozycję w niosku nieufności 
rządow i i p isze, że w  rezu ltacie  tych m anifestacyj ga
binet prom  jera  S ław ka będzie dłużej trzym ał się u 
w ładzy, niż się spodziew ano. Po  pow rocie m arsz. P ił
sudskiego spodziew ano się zmian w rządzie, lecz o- 
becnie M arszałek  za trzym a gabinet prem . S ław ka, ja 
ko kon tr-dem onstrancję  przeciw ko wnioskowi opozy
cji.

POLSKA A NIEMCY.

Germania 26.1V, pisze, że prof. G rim m  w ygłosił 
w Związku byłych jeńców  w ojennych odczyt ,,W a l
ka o R en i W isłę".

M ówca podniósł, że k ażd e  pokolenie niem ieckie 
w alczyło o Ren, a obecnie poniosło wiele ofiar, aby 
doprow adzić do zniesienia okupacji N adrenji. Ten 
okres, obejm ujący ła ta  1919 —  1923. nazyw ał mówca 
najbardziej niebezpiecznym  w tysiącletn iej walce 
nimieckiej o Ren. T eraz  zaś należy  p rzystąp ić  do roz 
w iązania spraw y wschodniej, stanow iącej k lucz do 
stanow iska Niemiec w Europie. Z chaosu, jaki w y 
tw orzył tra k ta t w ersalski, może tylko -wyprowadzić 
jedna droga: ,,zaprow adzenie nowego porządku przez 
rew izję".

Der Tag 24.IV ,  p o d a je  przebieg posiedzenia ko
misji, w sp raw ie  hand lu  żytem , k tó ra  stw ierdziła , że 
w 1930 r. w spółpraca wywozowa Polski i N iemiec 
odbyw ała się na  niekorzyść ży ta  niemieckiego. O ile 
bowiem w la tach  1926 —  1929 udział Polski w  w y

wozie ży ta  polsko-niem ieckiego w ahał się około 31 
proc. to w 1930 r. stosunek ten u leg ł gruntow nej zmia 
nie, tak  iż na Polskę w ypadło  81 i pó ł proc., a n; 
N iemcy tylko 18 i pó ł proc. (253,500 tonn i 56,301 
tonn). M ówcy w ystępow ali przeciw ko takiem u uprzy 
w ilejow aniu Polski,

POLSKA A  GDANSK.

The N ew  York T im es 20.IV,  w a rt. wst. p, t- 
,,U rojone n iebezp ieczeństw o" pisze m. in.:

„Na m ocy ugody m iędzy w olnem  m iastem  G dań
skiem  a R ządem  polskim  wolno było polskim  okrętom  
wojennym  w chodzić w  zimie do p o rtu  gdańskiego. 
Um ow a ta  zosta ła  w łaśn ie uniew ażniona p rzez  w ła
dze gdańskie na tej podstaw ie, że Polska m a obecnie 
swój w łasny  p o rt w ojenny w  Gdyni. O dw ołanie to 
było przew idziane w  oryginalnym  układzie i żadną 
m iarą  nie stanow i n ieprzy jaznego k ro k u  ze strony  
G dańska. Incydent ten  jednakow oż zw raca ponow nie 
uw agę n a  jedną z najbardziej p iekących  fcwestyj w y
n ikających  z pow ojennych um ów  m iędzy N iem cam i 
a Polską. Ów now y p o rt w  Gdyni, k tó ry  P olska za
częła budow ać mniej w ięcej 6 la t tem u nad o tw artym  
B ałtykiem , zaledw ie 8 mil od G dańska, by ł solą w oku 
starego  gdańskiego po rtu , k tó ry  by ł poprzednio  jedy
nym dostępem  do m orza całej Polski. S tw orzenie p o r
tu  G dyni uw ażano za spisek zm ierzający do ru iny  
G dańska wiraż z jego jednolicie n iem iecką ludnością. 
S praw ę tę  rozciągano  n a  zagadnienia szersze, n iż ten 
poszczególny w ypadek , szersze, n iż  cały  p rob lem  poi 
sko-niem ieckich stosunków . Chodzi tu taj o sposół 
rozum ow ania pow szechnie p rzy ję ty  w  Europie 
G dańsk  tw ierdz ił p rzed  Ligą N arodów , że jeszcze i 
r. 1927 p rzez G dynię przechodziło  tylkoi 10 proc. poi 
skiego eksportu . W  r. 1929 od se tek  ten w zrósł do cy 
fry  37 proc. Łączna pojem ność obu tych portów  w} 
nosi 22 m iljony ton rocznie, zaś polski ek sp o rt w  t 
1929 p rzez  obydw a te  p o rty  w ynosił 11 miłj. ton. Na
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to odpowiedziała Polska, że Gdańsk ,,zaczyna płakać 
zanim go zabolało". Piiawdą jest, że Gdynia obecnie 
wywozi jedną czwartą, czy może naw et jedną trzecią 
polskiego eksportu, ale nie działo się to z krzywdą dla 
Gdańska. Gdańskowi i tak  doskonale się powodziło. 
W r. 1929 ruch tow arów  w Gdańsku — im portu 
i eksportu — wynosił 8.560.000 ton, czyli przeszło 4 
razy tyle co w r. 1913. a ponad 3 razy więcej niż w  r. 
1925. W zrost handlu polskiego wystarczył na po
trzeby obu portów. Przyszły wzrost z pewnością bę
dzie tak  wielki, że w ystarczy na pełne możliwości 
tonażu Gdyni jak i Gdańska.

..Być może, że Polacy m ają zamiar dokuczyć 
Gdańskowi. Być może, że na dłuższą m etę Gdańsk 
poważnie ucierpi przez istnienie Gdyni. I stąd  wynika 
sytuacja, k tó rą  pesymiści lubią nazywać ,,bolączką'1. 
Dotychczas jednak dla Gdańska nie wynika stąd żad
na szkoda, a ciężkie dlań czasy, jeśli kiedykolwiek 
nadejdą, są jeszcze bardzo odległe. W szędzie w całej 
Europie znajdujemy takie .bolączki", k tóre są daleko 
bardziej psychologicznej niż fizycznej natury. Są na
rody „skazane na zagładę" przez trak taty  pokojowe, 
k tó re  wcale nie są „skazane na zagładę", a którym  
z odrobiną dobrej woli i wysiłku: może się doskonale 
powadzić. Istnieją układy i trak taty , k tó re  są „wy
mierzone przeciw innym narodom ", a to dlatego 
przeważnie, że owe inne narody mają skłonność do 
uważania różnych rzeczy za wymierzone przeciw so 
bie. Ilekroć Anglja i Francja przystępują do harm o
nijnej współpracy. Niemcy widzą w  tern natychmiast 
spisek, zmierzający do ich ruiny. K iedy Niemcy i A u 
stria przystępują do omawiania rozsądnych układów 
celnych. Francja widzi w  tern niebezpieczeństwo An- 
schlussu. Z drugiej strony Francja nie może zgodzić 
się na żądania W łoch w .sprawie rozbrojeń morskich, 
z czego znów wynika:, że W ielka Brytanja ma się 
mieć na baczności. W szędzie tutaj chodzi przede- 
wszystkiem o nerw y i urojenia".

Germania 26-IV, pisze z powodu oświadczenia 
prezesa Senatu gdańskiego Ziehma: „Co się tyczy pol
skiego wystąpienia przeciwko Gdańskowi w sprawie 
uzyskania wpływów policyjnych i może także sądo
wych, dowiadujemy się, że Wysoki Komisarz Ligi Gra- 
vina już odrzucił tego rodzaju polskie żądania. W ąt- 
pliwem jest, czy Polska ze swej strony wystąpi do 
Ligi Narodów z wnioskiem rozszerzonym lub zwężo
nym. W  każdym razie do tej chwili niema takiego 
wniosku i taki wniosek nie jest umieszczony na n a j
bliższej sesji Rady Ligi Narodów".

Der Tag 26.1V, pisze, że Polska, jak okazuje się 
z oświadczenia prezesa Senatu gdańskiego Ziehma, 
stara  się spowodować na sesji Rady Ligi Narodów 
zastosowanie decyzji Rady z dn. 22 czerwca 1921 r. 
co do zaprowadzenia porządku na terenie Gdańska 
przy pomocy wojska polskiego. Min. Strasburger 
zwrócił się już w te j sprawie do wysokiego komisarza 
Graviny, ale ten odmówił.

Dziennik podnosi, że te zajścia, które miały miej 
sce w Gdańsku, bynajmniej nie nadają się do pod
ciągnięcia ich pod kategorje, przewidziane w decy
zji Rady Ligi.

Jeżeli Polska jednak wysunie tę sprawę na se
sji majowej Rady, to raczej dla zaszachowania^ skarg 
niemieckich o terorze wyborczym na Górnym Śląsku.

Der Tag 24.IV , w koresp. z Gdańska p. t. „Pr 
wokatorzy w Gdańsku" pisze, że Polska oddawna j i 
czyni trudności Gdańskowi. Przytoczone przez Pola 
ków wypadki zagrożenia bezpieczeństwa życia i mie
nia polskiego w Gdańsku są „zmyślone lub ogromnie 
wyolbrzymione". Praw dą jest natomiast, że nieliczna 
polska mniejszość w Gdańsku „najdotkliwiej zakłóca 
spokój i bezpieczeństwo Gdańska, a szczególnie p ro
wokacyjnie zachowują się osoby, m ające blizki zwią
zek z polskiem przedstawicielstwem dyplomaty- 
cznem”.

Dziennik przytacza zajście z polskiemi lotnika
mi w Sopotach, zajścia z adjutantem  oddziału woj
skowego Balasem i z attache Mikuleckkn i t. p.

Kónigsb. Ear. Ztg. 17.IV, w obsz. koresp. z G dań
ska p. n, „Polnischer Alarm ", omawiającym sprawę 
obeengo zatargu polsko-gdańskiego, przedstaw ia rolę 
Gdańska, jako rzekomo stale krzywdzonego kontra
henta przez Polskę, poczem pisze: „Rola Gdańska
ogranicza się od samego początku do polityki obrony 
przed zachłannością Polski, z k tórą mimo najlepszej 
woli nie udaje się mu utrzym ać możliwych stosun
ków. ponieważ stale zamiast współpracy gospodar
czej pojawia się moment polityczny". Pow rót mini
stra  Strasburgera uważa autor tego artykułu  za wy
kluczony, a to choćby z tego powodu, że minister po
zwolił sobie na insynuację kłamstwa wysokiemu m 
rzędinikowi senatu gdańskiego, co jest w  stosunkach 
międzynarodowych niedopuszczalne.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas i Lietuvos Żinios z 24.1V, podają 
za wileńskim dziennikiem litewskim „Vilniaus Ryto- 
jus" .streszczenie odczytu, wygłoszonego ostatnio w  
W ilnie przez W ładysław a Wielhorskiego (autora k il
ku prac o Litwie), na temat „Obecny moment w ^spo
rze litewskim". „Vilniaus Rytojus" podkreślił dobrą 
znajomość przez prelegenta spraw litewskich i Plsa*< 
że stronniczym W ielhorski ‘ był jedynie wówczas, gdy 
mówił o „tragicznem położeniu" mniejszości polskiej 
na Litwie.

Lietuvos Aidas streszczenie to podaje p. n. „Pre
legent skonstatował niezwykły postęp Litwy" i uw y
pukla te  ustępy z artykułu  „Vilniaus Rytojus" w k tó 
rym  dziennik ten przytacza twierdzenie W ielhorskie- 
go o czerokrotnie lepszem od W ileńszczyzny położe
niu gospodarczem Litwy, o tern, że pierwszymi miesz
kańcami W ileńszczyzny byli Litwini, oraz to, że rząd 
litewski nie walczy z kościołem, jako takim, lecz że 
walka ta nosi cechy walki polityczno-partyjnej.

Lietuvos Żinios podając streszczenie art. ..Vilniaus 
R ytojus" p. n. „Polacy proponują Rosji zajęcie^ Ło
twy i Estonji, sami zaś pragną zagarnąć Litwę pn 
sze, że do takiego rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej 
doszedł W. Studnicki podczas dyskusyj, jakie wy
wiązały się po odczycie ^Vielhorskiego.

Dzień Kowieński 23 I V , informuje, że dn. 3— 7 
czerwca r. ib. odbędzie się w  Kownie VIII .konferencja 
Związku studentów Finlandji, Estonji, Łotwy i Litwy 
.(Sell). W  porządku dziennym jest przewidziane roz
ważenie wielu doniosłych spraw.





Dzień Kowieński 24.IV , omawia przebieg narady 
delegatów wszystkich organizaeyj akadem ickich 
uniw ersytetu kowieńskiego, poświęconej VIII konfe
rencji , SELL'u" w Kownie. Dziennik pisze m. in.: 
„Jedną z najbardziej drażliwych spraw , jakie zostaną 
poruszone na konferencji, jest spraw a zmiany statu tu , 
uchwalona jednocześnie na VII konferencji SELL'u 
w Helsingforsie. Zmiana ta opiewa, iż wszelkie 
uchwały konferencji SELL'u m ają zapadać nie jed
nogłośnie, jak to było dotychczas, lecz większością 
głosów. W  wyniku tej zmiany na tej samej VIEej 
konferencji wpłynął wniosek zaproszenia Polski do 
Związku, jako obserw atora, przyczem Finlandja 
i Estonia głosowały za wnioskiem, Łotwa pow strzy
mała się od głosowania, Litwa zaś wypowiedziała się

przeciwko,. W ten sposób Polsika została zaproszona 
do związku SELL. Tymczasem nowe władze przed 
stawicielstwa studentów  litewskich doszły do wnio
sku, iż statu t został niepraw nie zmieniony i złożyły 
w  cenralnem  biurze SELL'u pro test. Do czasu rozpa
trzenia protestu, co nastąpi na  konferencji w Kownie, 
pozostaje również w zawieszeniu sprawa zaproszenia 
Połsiki do SELL'u. Wogó.le Litwini spodziewają się, 
iż spraw a polska nie wlpłynie tym razem na obrady, 
chociażby ,ze względów gościnności. Przypuszczalnie 
zajmie się nią IX konferencja SELLu, projektow ana 
w Helsingforsie. W  związku z konferencją SELL'u 
prezydjum przedstaw icielstw a studentów  uniw ersyte
tu  kowieńskiego zaprosi do Kowna studentów Litwi
nów z W ilna oraz studentów  Ukraińców z Pragi".

Z A G A D N I E N I A

FRANCJA A NIEMCY.

Beri. Bdrsen-Courier 24IV,  zamieszcza artykuł 
hr. Posadowskiego w sprawie pam iętników ks. Bu
lo wa.

A utor wskazuje na niezręczność dyplomacji nie 
mieokiej w sprawie marokańskiej, k tó ra  zbliżyła An- 
glję do Francji w  1906 r, oraz dalej podnosi, że dru- 
giem zdarzeniem, k tóre dało impuls do utworzenia się 
tiLÓjprzymierza była aneksja Bośni i Hercegowiny 
przez Austro-Węigry w 1908 r. Niemcy wówczas 
znalazły się w  przykrej sytuacji jako sprzymierzeniec 
Austro-W ęgier, a Rosja zażądała anulowania par. 
XXV trak ta tu  berlińskiego z 1880 r. Od tej też chwili 
zmieniło się stanowisko Rosji woibec Niemiec i tern 
samem „wobec naszego wroga dziedzicznego, Francji". 
Aniglję zaś skłoniła — zdaniem autora — do upra
wiania polityki okrążenia Niemiec, niem iecka poli
tyka morska.

SPRAWA ROZBROJENIA.
Le Temps 26.IV , w art. wst. omawiającym o sta t

nią mowę Hendersona, przywiązuje dużą do niej uwa
gę, poniew aż .precyzuje ona orjentację i wytyczne 
polityki zagranicznej Angłji." Henderson starał się za
wsze współpracować z Francją nad organizowaniem 
pokoju, co Francja ocenia należycie, lecz rozumie też, 
że angielskiemu ministrowi musi iz,ależeć na zawarciu 
angielskorfrancusko-włoskiej umowy morskiej d la te 
go, że od niej zależy powodzenie umowy angielsko- 
japońsko-amerykańskiej i ostatecznie — zbrojenia 
m orskie W. Birytanji. Dlatego należy przypuszczać, że 
rząd angielski nie zajmie stanowiska, k tóre uniemoż- 
liwićby musiało porozumienie Francji z Włochami. 
Poza tern labourzyści potrzebują jakiegoś sukcesu dla 
wzmocnienia swej sytuacji w kraju. Henderson po
wiedział, że dla ustalenia pokoju, należy ziawrzeć ca
ły szereg umów m iędzynarodowych; ,pogląd ten — 
pisze dziennik — jest słuszny, lecz pod warunkiem , 
że (Urnowy międzynarodowe wzmocnią rzeczywiście 
bezpieczeństwo świata cywilizowanego". , Le Tem ps” 
wskazuje w d. c. na to, że, niestety, często Anglicy 
mierzą bezpieczeństwo państw  kontynentalnych tą 
samą m iarą, co bezpieczeństwo Angłji, tymczasem te 
dwa rodzaie bezpieczeństwa isą najzupełniej odrębne. 
Piękną jest rzeczą zaufanie, jakie pokłada Henderson 
w  pakcie Ligi N arodów i przekonanie, że wszystkie

O G Ó L N E
narody zechcą szanować wzięte raz  na siebie zobo
wiązania, lecz życie nie zawsze jest zgodne z doktry
ną, Ponieważ pak t Ligi nie rozporządza sankcjami, 
a posiada tylko znaczenie moralne, nie należy ślepo 
polegać na jego skuteczności. ,-Polityka organizacji 
pokoju może być tylko w tedy wydatna, jeżeli uprawia 
się ią równolegle z solidną polityką obrony narodo
wej".

The Chicago Daily Tribune 24.IV. Korespondent 
z Indianapolis podaje streszczenie przemówienia pod
sekretarza stanu W illiama Castle'a, jakie wygłosił 
przed Komitetem Pokoju Powszechnego w stanie In
diana. W  przemówieniu tern podsekretarz Castle 
stwierdził, iż Stany Zjednoczone wezmą niewątpliwie 
udział w przyszłej konferencji rozbrojeniowej w  Ge
newie, ponieważ redukcja zbrojeń jest jednym z głów
nych celów rządu prez. Hoovera.

LITWA A NIEMCY.

Lieluvos Żinios 25.IV , informuje o wręczeniu 
przez posła niemieckiego w Kownie mem orjału rzą
dowi litewskiemu, z powodu wydalenia z K łajpedy 
obywatela niemieckiego-nauczyciela Hartunga. W  me- 
miorjale tym rząd Rzeszy wskazuje, że zarządzenie 
to, jest złamaniem jednego z paragrafów umowy 
handlowej, w którym przyznane jest obywatelom 
Rzeszy pra vo osiedlania się na Litwie. Rząd niemiec
ki żąda pozatem podania motywów wydalenia z Li
twy Hartunga i domaga się skierowania sprawy do 
sądu rozjemczego.

Lietuvos Żinios 24.IV , informuje, że rząd litew
ski nie uwzględnił demarche rządu niemieckiego, do
magającego się skierowania spraw y wydalenia z K ła j
pedy nauczyciela niemieckiego Hartunga do sądu ro 
zjemczego.

Lieluvos Żinios 24.IV, informuje o wiadomościach 
nadeszłych do Kowna, o podniesieniu przez Niemcy 
cła wwozowego na trzodę chlewną do 25 mk. za cen
tnar żywej wagi. Jeśli powyższa wiadomość okaże 
się prawdziwą, to  — zdaniem dziennika —wywóz 
litewskiej trzody chlewnej do Niemiec zostałby unie
możliwiony; wpłynęłoby to na dalsze znaczne pogor
szenie się gospodarczej sytuacji Litwy.





Lietuvos Źinios 25.1V, pisze, że odbywające się 
w Dreźnie rokowania rządu litewskiego z rządem  nie 
mieckim w sprawie zwiększenia eksportu trzody 
chlewnej z Litwy do Niemiec nie dały wyników i ule 
gły narazie przerwie.

Lietuvos Źinios 24.1V, donosi, o konflikcie jaki 
powstał pomiędzy fc. radcą poselstwa niemieckiego 
w Kownie p. Sayur’em i rządem  niemieckim, z powo
du przyjęcia przez radcę od prezydenta Litwy orde
ru Gedymina. Jak  wiadomo, § 109 konstytucji nie
mieckiej zabrania dyplomatom i urzędnikom niemiec
kim przyjmowania orderów lub tytułów.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE;

Lietuvos Źinios 24.IV, w art. wst. omawia potrze
bę dojścia do porozumienia pomiędzy wszystkienr 
stronnictwam i pólitycznemi i nawołuje do zaprze
stania walk wewnętrznych w kraju, a to wobec kry
tycznej gospodarczej sytuacji państwa oraz w związ
ku z trudnościami Litwy w dziedzinie polityki zagra
nicznej (sprawy wileńska i kłajpedzka).

Rytas 25.IV, w art. wst- podnosi znaczenie akcji 
katolickiej na Litwie i nawołuje katolickie organiza
cje młodzieży litewskiej do poparcia tej akcji i p rze j
ścia do ofenzywy.
i

Rytas 25.IV, zamieszcza na czele pisma oświad
czenie, w którem zaprzecza twierdzeniu, zawartemu 
w znanym wywiadzie z naczelnikiem litewskiej poli
cji kryminalnej Statkusem , iż akcja katolicka na L i
twie rzekomo kierowana jest przez chrz. - demokrację.

Rytas 24.IV , informuje o tworzeniu ,,szerokiego 
akademickiego frontu demokratycznego” przez aka- 
micką młodzież Litwy. A kcja zm ierzająca do utworze
nia takiego frontu znalazła szerokie poparcie w kołach 
litewskiej młodzieży akademickiej.

Prasa litewska z 25.IV, zamieszcza komunikat 
komisji powodziowej, przestrzegający mieszkańców 
m. Kowna przed niebezpieczeństwem nowej powodzi, 
a to wskutek ruszenia masy wód z pod Grodna i W il
na. Część m. Kowna została zalana powtórnie.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL
Viitorul 24.IV , w art. wst. wyraża zdziwienie z 

powodu oświadczenia prem jera Jorga, że ogłosi wy
bory do nowego parlam entu  wówczas, jeśli to będzie 
potrzebne. Zdaniem dziennika, nowe wybory są ko- 
rtieczne, gdyż przedłużanie obecnego parlam entu, wy
rosłego z nadużyć jest niemożliwe.

Dreptatea 22.IV, w art. wst. podkreśla, że stron- 
nicwo narodowo - włościańskie wyraziło zgodę na 
wispółjpracę z  rządem  koncentracyjnym  a następnie 
w rządzie technicznym, wobec czego niezrozumiałe 
jest utworzenie rządu JorgiarArgetoianu, k tó ry  nie jest 
ani jednem ani drugiem, a  którego program jest nie
znany.

Deutsche Tageszeitung 21.IV, pisze, że jest to o- 
bjawem b. pocieszającym, iż prem jer Jorga powołał 
przedstawiciela mniejszości niemieckiej na stanowi
sko wiceministra dla mniejszości narodowych w Ru- 
munji. W ostatnich latach w nowej Wielkiej Rumunji 
położenie mniejszości niemieckiej pogorszyło się 
szczególnie w dziedzinie szkolnictwa. Teraz rozpocz
nie się nowy okres polityki mniejszościowej.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

L ‘ Ere Nouvelle 25.IV , przynosi streszczenie wy 
wiadu K urjera Krakowskiego z przedstawicielami 
gdańskich przemysłowców i kupców, streszczenie art. 
Gaz •ety W arszawskiej o kwesiji gdańskiej i sprawo
zdanie z bilansu handlowego za marzec 1931 r. na 
podstawie prowizorycznych danych Państwowego U- 
rzędu S tat yslyczn ego,

Czernowitzer Morgenblatt 12.IV , podaje na pierw
szej stronie tłumaczenia z nowej poezji poiskiej i pi
sze: „Rumunję i Polskę łączy ścisła przyjaźń politycz
na. Obydwa kraje dążą do tego, aby się wzajemnie 
zrozumiały i przez to do siebie zbliżyły. Równolegle 
z femi wysiłkami pólitycznemi biegną wysiłki na polu 
kulturalnem  i szczególnie objawia się to w literaturze”.

Vychodny Slovak 17.1V., zamieszcza artykuł w 
sprawie gospodarczo-politycznej współpracy polsko- 
czeohosłcwaskiej i podkreśla, że nadszedł już czas, 
aby zerwać z frazesami o przyjaźni, a zabrać się do 
poważnej pracy nad zbliżeniem obydwóch narodów 
Dziennik jest zdania, że istnieją Wszelkie warunki, 
aby współpraca polsko-czechosłowacka dała pomyślne 
wyniki i wskazuje na dotychczasowe niedbalstwo w tej 
sprawie.

Bruk. „KADRA”, D łtjja 50, teł. 786-30.

Slovak 19.IV, zaznacza, że pismo „Czech" zro
zumiało, iż niemiecka mniejszość zbyt wielki wpływ 
ma na Gzechów i nieodzowną zatem rzeczą staje się 
udział w rządzie - słowackiej partji ludowej. Pismo 
to pisze również- że odpowiedzią Czech na unję cel
ną austrjacko-niemiecką powinno być zbliżenie się do 
Polski, a droga do tego wiedzie przez Słowację.

Journal des Debats 22.IV , w nekrologu poświęco
nym pam ięci znanego publicysty francuskiego A ugu
sta G auvain'a uważa, że „Francja traci w  nim jedne
go z naijiodwtażnieijszych i najpożyteczniejszych swych 
pracowników, k tóry  umiał ojczyznę swą bronić nie 
tylko przed obcymi, lecz i przed omyłkami jej w ła
snych przywódców, dlatego też — przez śmierć jego 
ponoisi stra tę  nie tylko- dziennikarstwo francuskie, 
lecz cała F rancja”.

ARTYKUŁY NIEUWGLĘDNIONE.

Deutsche Tageszeitung 18.IV. Die katalonische Bewegung.
Kólnische Ztg. 19.IV. Der Weg d e r Deutsohen V olkspartei.
Miinchner N. Nachrichten 19.IV . Die Tschechoslowakei ais 

Waffenschmiode.
Vorwarts 22.1V. Der A rbeiter iim Fiimfjahrplan.
Deutsche Tageszeitung 22,IV . W arum  keine Ausdehn-mg 
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